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dU porządne go sprswownofa ludziom politycznym dziwni* pożytecrne 

JHamipć dv trtkut porządnego ładunku

{Dalszy ciąg)-

Żagtów strzedz słae pod żyto kiedy lichtują, tikrom wielkiej nie­
woli 186): bo drogi żagiel, a zedrze go Wnet!..-

Flifiom we wszech dzierżawach zapowiedzieć, aby bez opowie- 
M eaia żaden nie śmiał odchodzić rodzic swój, a to aby sternicy iWeji
opatrowali i o każdem wiedzieli.

O zbiegach zuwszdy na apuie e piecz* i staranie mieć.
Ten szyper, kiedy nie płynie, ma oddać drugiemu wszystko, ubo 

kiedy odsiaje, z rejestru—i rejestr podpisany zostawić ma.
Gdy się na kilku miejscach ładować ma, jako jes t wiele w t , 

rym  szpichlerzu żyta. a wiele też k tóra szkuta nosi wiedzieć.
Szkuty drugie, gdy k to  chce, uaprzód: posiać, rozrządziw szy 

tadzi do ładunku—aby razem  ładować u każdego szpichlerza, -  abyś 
wie patrzył ano cię od tyłu mijają (a tx/todłiu>a rzecz po-zad i S l  ) o 
Gdańska przyjść): druga: chłopów czekając drugich karmie nie ę. 
daiaaz, bo się razem wszystko będzie odprawowało i woda nie nciocze,.. 
eo więc wielka szkoda z omieszkaniem bywa

Ramy gdy się ślą do Gdańska, nie m a ich brać srfp er, aż 
nanish  nepiszą: skąd są i dokąd ma je  odesłać.

Jesiónny spust też W czas odprawować, — aby szkuty nie zama­
rzły— z pomocą kmiotków, a b y  ż y t a p o  ż y c z y l i .

A każdy o siebie aby namłócił! które urzędnicy mają oddse sko­
ro, zasiawszy. Żadnćj rzeczy nie robić, aż się żyto odda i gdyby s if  
pierwej kmieć upominał, nitli mu je oddał, niełaskę pańską ma o n

Włodarz albo urzędnik. ,
Mata ma być wszerz: jako słom . dwa kroe wysoka -  a w dłuż

na cztery łodeie.

p j Zadatki, które steirnicy flisom zadawają, na miejscu jeszcze szy 
per ma napisać na rejestrze w d o m u ~ b o  tego zapamiętywają (K rpe-

y tna 8pjSflć porządek ustawiczny około szkut i sprawo­
wać rządnie i ma rozmierzyć strawę na jeden dzień i ma wiedzieć wielo 
wynidzie, coby mógł przez (bez) wiatru p.*zyść—a jeźli uprzedzi, tedy 
ma^diTTpiżarni szyper wrócić albo sternik. A klucznik napisać 
dzień, kiedy się odbiją i kiedy nazad przyjdą: tedy w rejestr wejrza­
wszy, łacwiej się dowiedzieć c» ma wrócić.

Statków »zkurnych ciesielskich dojźrzeć, aby zawsze w oałośc

b ' ly’ SotinaouŃt .w.czny 188) będąc i sternicy, majęukazaó sttre rzo  
czy i zawiesić w schowaaiu (gdzie to zawszdy chowają), aby to za 
wszdy urzędnik i wiodarz oglądał; a gdy starego nie okażą, tedy z ich

pieniędzy ma uowe kupić szyper.
Nad Wisłą i nad każdą rzeką, stawów, jazów, jeziorek, ma p i l ­

n o w a ć  urzędnik jako by pożytek był; a na swej wodzie nie ma dać ło­
wić cudzemu rybakowi bez najmu i pożytku. Bo choćby na swem 
imieniu nie miał rybaków, może innych raie ć pożytek— jako tez by­
wa około barci. A gdzie rzeka zwłaszcza wielka, jest na imieniu, a 
pan ryb i czynszów p e w n y c h  od rzeki nie ma, tam-tego pana i urzędni­
ków zła sprawa i ma się to  dojźrzeć i nap rawić.

i Urzędnik kędy nad rzeką jest, ma na wiosną szczublęta, karp.ę- 
ta i w s z e l k i  drób* łowić, a stawy tym rybić; zwłaszcza kędy gospodar- 
8twa tnoożertH ryb nie maż, bo też tern może Darybić.

U rzędn ik  ma mieć straż na wiosnę w powodzi od złodziejstwa, 
d l .  „ b  n i* ty lk o  »  •* •« !« *  .1 . i -  ryW koob. k ,  Jy by polu j .k  i .  
io ao rk . goóoe byly—uie tylko o .  w io.ot , .U  1 « .. t a r t a *  b« » " « -
płą wódę chłop ryehiój webrnie i ukradnie. .
p ą ę (Dalszy ciąg fiazłąpi).

MACHINA D O  ŻĘCIA ZBOŻA T Y M IN IE C H E G O .

Pierwsze okazanie 'publiczne machiny do '
pod m. W arszawą, w którą dotąd powszechnie nikt me w ierzy ł. zzczę

188) KonleCznoś'’’, pótrzeby, 
187} P ó z n ć j .

1 188) Stały.



t -

śliwie ot,} odbyte próby, zwróciły u« ten wynalazek o wagę. O p iekuń ­
czego Rządu, zainteresowały ogół,  ożywiły nadzieję właścicieli ziemi po ­
siadania narzędzia najpotrzebniejszego w gospodarstw ie  rolnem, a od 
w ieków pożądanego. Od tego czasu liczne ogłoszenia w kraju i za g ra ­
nicą nowych pomysłów, częstokroć chlnbnia zaleconych, a po bliższóro 
przekonaina nie ziszczonych, t  przedstawienia postępów w mojój m ach i­
nie niemal corocznie i  różućro szezęściem. a zawsze niedostatecznie d o ­
konane. naprowadziły n . r i w ą  wątpliwość o możności dopięcia zam ie­
rzonego celo usiłujących, gdy te blisko od dwóch tysięcy lat bezskutecz­
nie ponawiane były. (*) Nic podzielałem tego sądn ogółu, bo przed 20 
laty z mego pomysłu odbn ł.-.wana, wszystkie warunki porządnego żniwa 
dopełniła: b rakow ało  jój tylko trwałości, albowiem po ehwiioweni uży­
ciu uszkodzeniu podlegała i niemiała konstrukcji dogodućj do użycia 
praktycznego, mr.ie zaś samemu nie dostawało stosownego zasobu do 
tak wielkiego przedsięwzięć e.

Nie tu jest miejsce wyuczania przejść i napotykanych trudności, 
przez ten przeciąg Jat doznawanych: przeszedłem wszystkie zwvkie wy­
nalazcom w podobnych położeniach będącym towarzyszące. Przecież 
pracą, wytrwałością i zupełnem poświęceniem się zamierzonemu celo­
wi, przełamałem wszelkie zapory tak dalece, i»  z łaskawego in tercsow s- 
n i a s i ę J W .  Rzeczywistego Radcy Stanu Białogórskiego, Gubernatora 
Cywilnego Radomskiego, a funduszami obywateli tejże Guberni w r, b- 
odbudow ana, z dowiadczeń z nią publicznie w obce delegacji z Komi- 
*vi Rządowej Spraw W cwb. do o c e n ia n a  wartości wriiaiazku wyzna­
czonej, w obce wyznaczonej liczby obywateli, władz Rządowych oraz 
włościan i różnej kiassy ludnośei,  ciekawością widzenia sprowadzonej j e ­
dnomyślnie za korzystnie mogącą zastąpić rękę ludzką uznaną została 
a sąd  ten protokółem  delegacji i świadectwem otrzyma, ćro objęty, po- 
nizćj zaroieszezająceroi się, podaję do wiadomości pragnących nabywania 
machin, lub życzących sobie wejść zemuą w układy o «vrób  lub spo ­
żytkowanie w mocarstwach zagranicznych.

Śmiało się wyrażam. Nie zderzyło mi się słyszóć, aby kto obecny 
przy odbywanych doświadczeniach, rzeczywistego jej pozytkn'zanrze- 
czył, a zdanie to z przekonaniem własr,ero podzielam. Na próżno nie­
chęć, interes, niewiara lub zdanie przeczące odzywać się będą: każda 
nowość, świeże odkrycie i każda rzecz ważniejsza im podlegała i podte- 
ga Na próżno czciciele eudroziomdZyzuy przytaczać będą zagraniczna 
tego przedsięwzięcia utwory:, w prawdzie otrzymały one nazwiska ma- 
chin żniwnych, przecież uznane, zalecone, i nagrodami obdarzono, picr- 
wszych warunków żniwa „;e dopełniają, brak w nich zasadr: z naicel- 
niejszycb w przyszłości os wet niczego nie można się spodziewać, a do­
stają się, do nas tak o b ro b io n y  że każda odmiana rzeczy szkodzić ,  ra- 
ezei niżeli udokładuić je może.

O ddać  machinę żniwną mego * y p r a :o w a„ a na użytek publiczny 
już nadeszła pora: wstrzymania stałoby się szkodą własną i ogółu.

W yrób  machin żniwnych mego wynalazku zamierzam wykony wać 
w Zakładzie R ządow ym  wyrobu machin Białogonle. pod K'elcami. C e

na machin po odbudow aniu  pewuój duśei ugrzemplaray oemaezoną so- 
stanie; teraz się sapewnia, i e  sztuka jedna 4 5 0  rsr.  nie prsyniesie. Z a ­
liczeń a przyjmuje kassa Zakładu Blałogon, lub składane być mogą 
w Kieleacb, w handlu W. Franciszka Przybylskiego. Nadsyłane pocztą 
pieniądze i wszelkie tego przedmiotu dotyczące korrespodcncje, tyłko 
frankowane przyjętemi zostsuą. Żądającym zaś nabycia sposobem kre­
dytu, Bank Polzki rezolucyą z dnia (3 0 )  Sierpnia 1847 rokw N r . ‘29.501 
oznajmia: , u  o ilo właściciele ziemscy żądać będą kredvtu  na kupno 
łój machiny do fabryk, w którym Bank otwiera k red y t .  na wszelkie in- 
ne maehiny rolnicze, o tyle w granicach przyjętych w tym względzie aa- 
sad, Bank kredytu nie odmówi.- Machin gotowych na sprzedaż nie b ę ­
dzie, » na mające się wystawić na żniwa następne, przyjm owanie zali­
czeń z dniom ostatnim M arca t i k  ń c T o n e  zostanie

B ał 'gon, dnia 21  Września 1 8 5 5  r. M i x  T ym ńm Jtf.

Śm adtctKo s odbyty próby machiny iniwnćj, n , p r z -u k y . w t * t f  
Csarnotcie pod Kioleami.

<*«cStch’1 , ę̂ lJ’Złfa* * i‘*r*l '* * *  °mroku  1 8 5 0 .  J-fgodmh rolniczo * technologiczny Nr. Iszy

j My, n iić j popisani, z odbytej próby przez żniwiarkę własnego 
pomysłu i konstrukcji W. Fe lix .  Tyminieekiego w d. 4. S ierpni* r. b. 
na polaeh górzystych, kamiestyeh, orki nie za s to so w a n e j  pod ra.izyn 
we wsi Czarnowie, pod Kielcami, w Guberni Radomskiej, odnieśliśmy 
to przekonanie.

u, to  żniwiarka jest tak udoskonaloną, iż nie do życzenia nie 
pozostaje.

5, I n i e  i układa zLoże dokładnie, i nie wykrusza ziarna.
ej Przebiega z pożądanym sku.kiem łokc: 150 na nnnntę i 5 

sekund­

u j  Potrzeba do pociąga rseczonój żniwiarki nie więcej jak pa 
rę dobrych, spokojnych, form alskkh koni.

e) t e  maszyna może być zastosowaną w ko .strukeji do zagonów

*‘° ' ^ ' b07 yeh' PotlłuS * nastręćza się przekonanie , i*
u orkaen na składy iub zupełnie płaskich, tym pew niej może być użytą.

Nakoniec, oznajmiamy, że żniwiarka ta niemałe korzyści źąpewnia 
przez prędsze zbiory i oszczędność rąk. Któro to swisdeejwo z nao ­
cznego przekonania, znajomo* ń rzeczy, nadto zaświadczając p rz ę d ło  
dw udziesto le tn i,  mozolną pracę, z poświęceniem majątku i zdrow i,  dla 
ogołu. W. J e b x u w i  rymin.eck.emo udzielamy i podpisem stwier- 
dzamy.-— W Kielcach, dnia 5  S ierpnia 1855 r. (podpisali)  Ambroży 
Rcrotszewsk. dziedzic wS1 R M8ZOw|<a, R adca  Dyrekcji Szczegółowej- 
w K.picach. Romuald Krasno Wikś, dziedzic wsi Brochowa, Radca D y f  
rekcj, Szczegółowej w Kielcach. J. Widerakiewicz, właściciel dóbr  Sic- 

| c e -L e o n  Rudkowski,  dzterzawca wsi Braoiejówkji. K«. J Gawroński 
Regens sem.narjutn w kiełpach. Ks. Jó z e f  Cwieklińjki. Alekxsuder Bor- 
kowsk. budowniczy powiatu K.eleckiego, Gustaw Wolski dzierżawca 
Czarnow a, naczelnik zakładu machin w Białogonie radzca honorowy 
J a n  Łęcki,  naczolnik powiatu Kieleckiego radzca dw oru  J. Zieliński -

Z urzędu

I

Działo się we wsi rządowej C zarnów  
doży pod Kielcami, dnia 2 9  tipca (10
sierpnia) 1855 r., p r ,ed  5 tą z południa



Protokuł. rozpoznania i praktycznego dośw.adczenia machiny żm- 
wt>ój, wynalazku p. Felixa Tyminieekiego, mieszkańca Gub. Radom.

Obeni. I )  JW .  E dw ard  Białoskórski, Rzeczywisty Radea Stanu
Gubernator Cywilny Radomski. 2) JW . Maeićj Majerczak, Wikarjusz 
Apostolski, Administrator Djecezyi, właściciel dóbr ziemskieh. JV\ • 
Erazm Różycki. Prezes Dyrekeyi Szczegółowej Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemski*go 4) JW  Edward Oraczewski, właściciel dóbr ztem. 5)
W. Jan Wolicki: dziedzic dóbr Marcinowice w powicie Miechowskim.
6) W. Jan Łęcki, Radca hon. Naczelnik Zakładu E ząd0 wćgo machi" 

w Białogonie.
Na zasadzie reskryptu Komi.yi ^Rządowćj Spraw Wewn. i Duelr 

I od datą 26 Lipca (7 Sierpnia) r. l\" Gubernator! Cy wilny, zaproś, 
siwszy obok wymienione osoby, w celu przekonania się o użytcezności 
machiny żniwnej p. Tyminieekiego, udał się na pola wsi Czarnowa du­
żego ped Kielce, gdzie zastał machinę, i wyuslazcę onej i tam w obec 
wielu zebranvch obywateli ziemskich i whści&n, przystąpił do czynności 
w której osiągnął rezultat następujący.

Po obejrzeniu miehiny okazało się, iż ona jeat systemu logowe­
go z werkami i dya/lami po obu stronach, tak, że naprzód i w tył dzia­
łać mozc i źe tym sposobem, bez zwracauia jej za pomocą przćprzęga- 
nia koni pospiesznie] działać more, każde przepnęganie to pół minuty 
czasu tylko potrzebuje. Machina ts, w- miarę potrzeby, może być opu ­
szczaną lub podnoszoną, s t o s o w n i e  do dowolnej wysokości cięcia, od

dwóch do ośmiu cali.
Pierwszą próbę odbyto na polu gleby przepiaskowćj, sapowatd-l 

zaniesionej po części kamieniami, poorauem w zaguny cztery-skibowe. 
i  bruzdami głębokiemi, zasiaoem żytem dosyć gęstem, użyto do zaprzę­

gu czterv koniki fornalskie rasy włościńskićj. Dwóch ludzi do niej uży­
tych będzie dostateczne: jeden do poganiania koni, a drugi do K i e r o w a ­

n ia  dyszlem /. tyłu machiny umieszczonym. Puszczona w bieg cięła zbo­
że wybornie, odkładała równo, bez wytrząsania ziarna i mierzwienia 
słomy, szła dosyć lekko bez wielkiego wysilenia koni, p o m im o  hróid 
głębokich i opotu gruntu gapowatego.

Pośpiech działania machiny w mowie będąeei, zależy od gatun­
ku gruntu, długości zagonu i siły kom do niśj zaprzężonych, a wyra­
chowanie czasu działania jej w dniu dzisiejszym przekonało, iż dożęcia 
jednćj morgi Uzyato-prętowćj, żytem obsianej, potrzeba jednej godziny 
czasu, a zatem przez dzień roboczy z dziesięeiu godzin zwyczajnie liczo­
ny. dziesięć morgów zżąć można. A że doświadczenie gospodarskie 
naucza, że dla zżęcia jednćj morgi czterech ludzi potrzebo, machina więc 
za 40-ta robotników przy żniwio zastąpić może. Przypuściwszy więc, 
że jednemu żniwiarzowi płaci się dzienuie najmu 25 kop. sr. więc 40-tu 
Indzi do żęcia 10 morgów' rgr. 40 kosrtuje. Najem zaś czterech koni 
rsr. 1 kop' 50, a najem jednego człowieka do poganianiu kop. 25, pro­
cent od kapitału rsr. 450, na kupno machiny wyłożonego, wraz z utrzy­
maniem rsr. I kop. 50 dziennic wynosi, a więc razem ruch machiny na 
10 morgów kosztuje rsr. 5 kop. 22; pozostałoby więc w oszczędności 

rsr. 6 kop. 75.
Porównania jeszezc z kosarzjtni, czyli góralami uczyuić uic m o­

żna. ponieważ w r. b. ludzie ci w te  strony na zarobki nie przybyli? 
jednak jest wiadomo, że gorał jeden kosi dziennie jedną morgę, za co 
jest płatny z życiem i wódką dziennie kop. 72 i pól, czyli za 10 górali

7 kop. 25 wyniesie, stosunek więe oszczędności jest mmejszf od
zwykłych żniwiarzy o rsr. 2 kop. 75

Co do otrząsania zboża okazało się, że z wymlóconjcb 15 sno­
pów przez machinę zżętych, wydało garncy 8, a przez żeńców tyleż 
czyli równo, a zatem bez straty ziarnu.

Następnie dopełniono podobną próbę na owsie zasiaoy m na ta- 
kiemże polu tak żyto r pokazał się takiŻ9am w żęciu, odkładaniu i wy­
kruszaniu ziarna rezultat. Na pszenicy zaś próby nic czyniono, gdyż 
ziarno to w ykolicy tutejszej sprzątnione zostało; ale czynione poprze­
dnio z tą machiną próby, przekonały także o dobrym rezultacie, co do­
wodzi dołączone w kopii świadectwo, przez świadków tychże prób wy­
dane (*)

D odać jeszcze należy, że próba odbyła się na zagonaeh krótkichi 
ztąd więc byłv częste przeprzęgi, działanie machiny wstrzymujące, ala 
przypuścić należy, żo na óree więcej sprzyjającej machinie i z łudżmi 
oraz końmi do tej czyoności wzwyczajoncmi, tyle razy rzeczoną ma­
chiną dziennie od 12 do 15 morgów zżąć będzie można, a ziąd stosun­
kowo korzyść powiększy się. .,

Kończąe, komitet śmiało orzeka, że mtehina żniwna p. l y minie, 
ckiego, dzisiaj je s t  już doprowadzona do tegostopoia, iż chociażby bez 
żadnego ulepszonia pozostała , z prawdziwą korzyścią dla roloictwa 
użytą być może; ale ź id n e j  wątpliwości nie podłega, źe dopiero w pra- 
ktycznem ciągiem użyciu m o g ą  nastręczyć się środki poprawy esęścb 
oa ulepszenie całej machiny wpływająee. Jest więc do życzenia, a b y  j 

machina ta jak  najwięcej być m ogła upowszechnioną. Na tom ukoń­
czono i po odezyfcantu podpisano.

^Podpisano) K s. Maciej Majerczak, Erazm  Różycki, Erazm O ra ­
czewski, Jan  Łęcki; Jan  Wolicki, Felix  Tyminiecki wynalazca machi­

ny żniwnśj.
Gubernator cywilny Radomski, rzeczywisty redzea stanu g ia,  

łoefmrtAi
{Z Keres. Pm oo. i Roi.)

POSPOLITE WIEJSKIE POWÓZKL

(Patrz Nr. 75.)

Qgób« naagi.
Do zwyczajnych powózek wiejskich, a osobliwie gospodarskich, 

należy prosty wóz o czterech kołach, kara, albo bieda o dwóch kolach 
i pospolite Banie. Po wszystkich trzech w ym agać można: stosownego 
i przeznaczeniu swemu odpowiedniego urządzenia, lekkiej jazdy i t rw a ­
łości, czyli ab y  lekko wiozły i były trwałe.

(*) Świadectwo z odbytej próby na pszenicy protokulnm wsp*- 
moiane zostało pow yżej zamieszozone.



Znajomość okoliczności wywierających wpływ na p o ru s z a n ie  

powózek, je tł  gospodarzowi nader potrzebna; albowiem za pomocą 
tejże nie tylko zdoła urządzić aobie powóskę najstaranniej, ale nadto 
oszczędzi kapitał, któryby na zakup drogich koni obrócić musiał.

Kiedyć już nad urządzeniem posiadamy wiele, często nawet zzcze* 
góinycb zdań i to gospodarzy starszych, to nie będzie od rzeczy, kie* 
dy też pomówimy i o okolicznościach, wywierających wpływ n* jazdę, 
tudzież o celu i urządzeniu rozmaitych części wozów i t, p.

Okoliczności, które pmuszeniu powózek stawają na przeszkodzie.

W óz naładowany według upodobania, znajdując się w stanie spo* 
czyoku na równśj, ubitej a poziomćj płaszczyźnie, powinienbv bę­
dąc przez podparcie płaszczyzny unoszony, już za pomocą najmniej 
« e j  siły poruszony być z miejsca. W szelako przypuszczenie to nigdy się 
nie potwierdza, owszem znajdą się ustawiczne przeszkody, które po­
ruszeniu ua zawadzie stawać będą. De rzeczy stawiających opór po­
ruszeniu liczymy:

a. tarcie;
i. tę częśc ciężaru, którą pod pewnemi okolicznościami znieść 

trzeba;
t. sposób, w jaki użytą jest jaka siła pociągowa, i
d. wszystkie te przetzkody, których dokładnie obhozyu i ozna­

czyć nie podobna.

o. T  a r c i e.

Gdy dwa ciała powierzchniami swemi wzajemnie się dotykają < 
pęw staje przez zaczepianie się wspólnych ich nierówności opór, który 
nazywa się tarciem. W edług doświadczeń, jakie w tym przedmioeie 

poczyniono, zawisła wielkość tarcia;
1) od ciśnienie, przez które ciała trące się, czy to wagą swą, czy 

też jaką ineną siłą do kupy są parte;
2) od masy, z jakiej ciała trące są złożone i
3) od promieni trących się ciał okrągłych.
Wielkość trących się powierzchni nic ma tu żadnego wpływu.
Przez doświadczenie wynaleziono:
1) że tarcie je s t mniejszze skoro ciała wystawione na tarcie, zło. 

żonę są z niejadnakiego m aterja'u; zkąd pochodzi, że do drewnianych 
osi dają się zsłarue, a do żelaznych metalowe (mosiężne) ttiksy*

2) że tarcie jest mniejsze, gdy ciała z mocnych i bardzo gładkich 
materjałów [się składają;

3) że tarcie jest mniejsze, gdy ciała są wysmarowane i
4) że gatunek smarowidła nie może być obojętnym; ponieważ 

do metali odpowiedniejszy jest tłuszcz i olej a do drzewa smoła.
(Dalszy ciąg nastąpi

Średnie oeny żywności na targach Warszawy i Pragi.
OŚ .Ima 22 do 30 Września 1853 iok«,

Zjia c z e tw e r t ............
Pszenicy ,,
Grochu . . .

,< cukrowego . .
F a so l i .....................
G r y k i ....................
Jęczm ienia.................
O w s a ..........................
Mąki ptren. przednią 

ordynarnej . . .
• , is tnej pytlowej 
», giyczaoej 

Kaszy jaglanej. . . .
., gryczanej z w. .
•i d r o b n e j ..............

ięezm. perł.  . . 
ordyn. . 

Siana o u d ........................

Od ! Do
rs.jkop.jrs.l kop.j
iT ? 3 V .  , i

» 1
12 17* 
13, i
13 49 
8' 23 
8 61 
5 52

20 6t>
14 44* 
11.12
13 28
15 '/, 
15 '4»
27 e
28 45 
13 90

I3t

S i a n a  t n r a  l - k o n n a
, . .  ., 2 - k o n n a
S ł omy pud  .

. ,  fura z w y c z .  
D r z e w a  sosu .  s ą ż e ń  
W ó ł  <1 i i ry . . . . .

ś r - J m ...........
l i c h y .............

C i e l e ..........................
Burau ...........................
Wi e p rz  d ob r y  . . . 

s r e d m  . . . 
. .  l i c h y  . . . . 

Masła  pud . . . . .
j S ł o n i n y .......................
J Kartofl i  c z e t w  e r t  . . 

O k o w i t y  w i a d r o  . 
S r u m ó w k i  w i a d r o  .

Od
re.lko

3;
♦ 4 80

— 22
2.25

. 7141
41 -
35 1—
26)—
_ } _

■

. 1 S i -

. 1 3 -
• I O -

S.20
. 5 80

3,81
5,23

. 3*13

—  
Do 

. Ue

) 8 ,5 0

i 4 * 39

57. — 
j4« -

: I 3 c

:25 -  
114 -

0 3

prowadzono w d. 28 Pażdz |(9iisi,>.) r. i>. 1855 z Cesarstwa Koseyjskicguprze* tu­
tejszych kupców: wołów sztuk 825 r. różnych miejsc k ró le s tw a  — o s c ł in  wsłćw 

*35, wioprzy 1137, cieląt — z tych zakupil i  rz eżm as  Inicśr vt, v srtuk 
618 wieprzy 878. baranywozyukie.

K U ag 6 ! kŁD V  W ABSZAW W tlEJ.

Dnia 21 Października (2 Listopada} 1855 roku ŻĄDAJĄ j DAJĄ
Ra. | k o p . j i ł s .  | kop

V. I   4

78 j 99

15

85

29 15

«5

-

26

M O N E T
P ó ł - l m p e r y a ł y ............................................................
Bolleaderekie dukaty nowe . . . . . . . .

t  A ? I E l< t .
Obiigiskarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 
Listy zast. białe II okresu (oprecz kuponu) za 100 zł 

»i i. u Ul h .i •* za 15 r s .
.,i i. Sarye wylosowaue . . .

Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponn .
Certyfikaty Ranku lit. B. na 200 zł. bez preekatu.
Dowody Kom. Ceatr. Likwid. za 100 z ł . ......................
Nowa rosyjska potyczka z r. 1854 oprócz kuponu 

W  E X L E ,
Berlin 100 t a l a r ó w ............................2 ui..........................................—
Gdańsk 100 tal.......................................   . 2 ro................................. —
Hamburg 300 BMk.............................  2 i .  , . —
Londyn 1 funt ster!...............................3 tu...........................................6
Petersburg 100 r s ................................. 1 tu......................................... —
Paryż 300 franków . . . . 2 m .................................82
Wiedeń 150 t i r . .............................. I n ...............................  83 j  60 j — —

1 ~
~  jl«*

— |155 
90 ; 6 1881

50 |  —

30

W rocła w 100 tal...........................................2 i

W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz lego ce w spl- 
ehrzatb znajdnje się)-, żyta czełwerli 1324, Pszenicy czet, 2088, Jęczmienia fczeL 

513, Owsa czet. 2234, Grochu czet. 127 , Gryki czet. 21 3, Kasty jęctnjjpęąpj ctet. 
89, kartofli 2524, Sianu pudów 18,380, Słomy pudów 6540.

tV i r t o ś t  Kupon*1 i  i c i ą c e g o  od Obligó w sk a rb o  w ) eh n  — kep 59’jk 
,, od Listów zas taw n ych  kop. 24

>' N ow t rossy jska  po ży czka  r s . — kop 47V*

W drukarni J. Unger.—Wolno drukować. — W rtarszawin dma 6 (1 Liatop-'da 1855 r. — Starszy Cenzor, sekretarz koleeialny. T. H e r t ».


